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ZNAcZeNIe łAdu LIcZbowego orAZ MuZykA jAko dAr boży 
w śwIetLe trAktAtów ANdreASA werckMeIStrA

Andreas werckmeister (1645–1706) należy do najważniejszych muzyków nie-
mieckich II poł. wieku XVII i początku wieku XVIII. jego nazwisko znane było 
w całych Niemczech protestanckich, chociaż on sam nie podejmował dalekich 
podróży i całe życie pracował jako organista w okolicach Harzu, a mianowicie 
w Hasselfelde (1664–74), w elbigerode (1674–75), w Quedlinburgu (1675–76) 
oraz w Halberstadt (1696–1706)1. był wybitnym specjalistą w zakresie budowy 
organów i w ostatnich dziesięciu latach swojego życia sprawował kontrolę nad in-
strumentami organowymi, które znajdowały się na terenie księstwa Halberstadt2. 
rozwijał wszechstronną działalność muzyczną, był bowiem nie tylko organistą, 
ale i kompozytorem, ponadto zajmował się teorią muzyki i to właśnie na tym polu 
zapisał się w historii, zwłaszcza w zakresie temperacji muzycznej. 

werckmeister jest autorem jedenastu traktatów, z których jeden zaginął3. 
rozpatrywał w nich zagadnienia z dziedziny budownictwa organowego i tempe-
racji muzycznej4, nauki kompozycji i generałbasu5 oraz kwestie muzyczno-filo-

1 johann gottfried walther: „werckmeister (Andreas)”. w: Musicalisches Lexicon, oder 
Musicalische Bibliothec. Leipzig 1732, wyd. nowe Friederike ramm. kassel 2001 s. 583. 

2 Por. ibid. oraz ursula Herrmann: „Andreas werckmeister – Lebensweg und geistiges umfeld”. 
w: Bericht über das Werckmeister-Kolloquium aus Anlass des 340. Geburtstages von Andreas Werckmeister 
am 30. November 1985. Michaelstein, blankenburg 1986 (= Studien zur Aufführungspraxis und 
Interpretation von Musik des 18. jahrhunderts 19) s. 6.

3 tytuł tego traktatu brzmiał Nucleus musicus (1697?). werckmeister w swoich pismach informował, 
że szuka wydawcy, który zechciałby opublikować tę pracę. Por. też: johann gottfried walther: op. cit.

4 Orgel-Probe. Frankfurt am Main, Leipzig 1681, wyd. popr. i poszerz. pt. Erweiterte und verbesserte 
Orgel-Probe. Quedlinburg 1698, 51783, przedr. kassel 1970; Musicae mathematicae Hodegus curiosus. Frank-
furt am Main, Leipzig 1686, 21687, przedr. Hildesheim 1970; Musicalische Temperatur. Frankfurt am Main, 
Leipzig 1686/87, 21691, przedr. essen 1996; Hypomnemata musica. Quedlinburg 1697, przedr. Hildesheim 
1970; Organum Gruningense redivivum. Quedlinburg, Aschersleben 1705, przedr. Moguncja 1932. 

5 Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit.; Hypomnemata musica, op. cit.; Die nothwen-
digsten Anmerckungen und Regeln, wie der Bassus continuus oder General-Bass wol könne tractiret 
werden. Aschersleben 1698, 21715; Cribrum musicum. Quedlinburg, Leipzig 1700, 21783, przedr. Hil-
desheim 1970; Harmonologia musica. Frankfurt am Main, Leipzig 1702, przedr. Hildesheim 1970.
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zoficzne6. Ponadto przetłumaczył na język niemiecki i skomentował dzieło pt. 
Quanta certezza habbia da suoi principii la musica (Amsterdam 1695), którego 
autorem był Agostino Steffani, jeden z najbardziej znanych włoskich kompozy-
torów operowych początku XVIII w.7. wszystkie zachowane traktaty werckmeistra 
ukazały się drukiem (dziewięć za życia teoretyka, a jeden po jego śmierci)8 i na-
pisane są w języku niemieckim9. dzieła te wysoko oceniali współcześni mu teo-
retycy, m.in. wolfgang caspar Printz, johann georg Ahle i johann gottfried 
walther10. o głębokim szacunku, jakim go darzono, świadczą nie tylko odwołania 
i cytaty z jego pism, lecz także wiersze pochwalne, które poprzedzają jego trak-
taty, a których autorami byli wybitni przedstawiciele ówczesnego świata kultury 
i nauki, m.in. teologowie (np. Heinrich georg Neuss), kantorzy i organiści (np. 
johann Philipp bendeler i christian demelius), słynny budowniczy organów Arp 
Schnitger z Hamburga oraz sławny kompozytor dietrich buxtehude, z którym 
łączyła werckmeistra przyjaźń11. w I poł. XVIII w. z wysokim uznaniem o teore-
tyku z Harzu pisał m.in. johann Mattheson, chociaż nie we wszystkim się z nim 
zgadzał. jeszcze ponad pół wieku po śmierci werckmeister nie był zapomniany 
− jego pisma zachwalał jacob Adlung12, a inspirację z nich czerpali johann 
Neidhardt13 i georg Andreas Sorge14.

6 Der edlen Musik-Kunst Würde, Gebrauch und Missbrauch. Frankfurt am Main, Leipzig 1691; 
Musicalische Paradoxal-Discourse. Quedlinburg 1707, przedr. Hildesheim 1970. 

7   tytuł niemiecki brzmi Musicalisches Send-Schreiben (Quedlinburg, Aschersleben 1700). dzieło 
to zostało ponownie wydane w roku 1760 przez johanna Lorenza Albrechta.

8   Niektóre prace werckmeistra były wznawiane wielokrotnie. Najwięcej wydań w wieku XVIII, bo 
aż pięciu, doczekała się Die Erweiterte und verbesserte Orgel-Probe. Ponadto dzieło to przetłumaczone 
zostało na język angielski i holenderski, por.: ursula Herrmann: op. cit., s. 9. 

9 Należy w tym miejscu wspomnieć, że teoretycy niemieccy jeszcze do połowy wieku XVII 
pisali po łacinie, podczas gdy w innych krajach europejskich od dawna posługiwano się językami 
narodowymi. we wstępie do traktatu pt. Mathematicae musicae Hodegus curiosus werckmeister 
wyznał, że niektórzy muzycy wyrażą niezadowolenie, ponieważ powyższa praca opublikowana 
została w języku niemieckim. werckmeister wysunął trzy argumenty przemawiające za wyborem 
języka ojczystego. Po pierwsze, większość muzyków niemieckich nie znała łaciny. Po drugie, w języku 
niemieckim ukazał się nawet przekład biblii. I po trzecie, słynni muzycy włoscy, jak Zarlino, Artusi 
i tigrini, publikowali swe dzieła w języku rodzimym. werckmeister podkreślił zarazem, że łatwiej 
byłoby mu pisać w języku łacińskim posiadającym utrwalone terminy muzyczne, które nie mają 
jeszcze odpowiedników w języku niemieckim. 

10  johann gottfried walther, niemiecki teoretyk, leksykograf i kompozytor, w roku 1704 udał się do 
Halbestadtu, by spotkać się ze słynnym teoretykiem. wówczas zaczęła się przyjaźń korespondencyjna 
między obu muzykami. werckmeister przesyłał waltherowi kompozycje buxtehudego oraz własne. 
Por. johann gottfried walther: Briefe. wyd. z komentarzem klaus beckmann i Hans-joachim 
Schulze. Leipzig 1987 s. 70. 

11 buxtehude ułożył wiersz gratulacyjny do traktatu Harmonologia musica.
12 Por.: jacob Adlung: Anleitung zu der musikalischen Gelahrtheit. erfurt 1758 oraz Musica 

mechanica organoedi. berlin 1768. 
13 Por.: dietrich bartel: „Andreas werckmeister’s Final tuning: the Path to equal temperament”. 

Early Music 43 (2015) nr 3 s. 509.
14 Por. Hans Heinrich eggebrecht: „Sorge, georg Andreas”. w: Riemann Musik Lexikon, 

Personenteil L–Z. red. wilibald gurlitt. Mainz 1961 s. 701; joel Lester: Compositional Theory in the 
Eighteenth Century. cambridge 1992 s. 194.  
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współcześni podziwiali erudycję werckmeistra. Muzyk wiedzę zdobywał 
sam, ponieważ brak środków finansowych uniemożliwił mu podjęcie studiów 
uniwersyteckich. był człowiekiem niezwykle oczytanym, oddawał się lektu-
rze autorów greckich i rzymskich, m.in. Pitagorasa, euklidesa, Platona, Ary-
stotelesa, Aristidesa Quintilianusa, cycerona, Ptolemeusza, witruwiusza, 
boecjusza i Makrobiusza. doskonale znał dawną i współczesną mu literatu-
rę muzyczno-teoretyczną. jak sam zadeklarował, najważniejszym źródłem, 
z którego czerpał wiedzę, były pisma Michaela Praetoriusa. Spośród innych 
teoretyków muzyki szczególnie wysoko cenił johannesa Lippiusa, Sethusa 
calvisiusa, Heinricha baryphonusa, Athanasiusa kirchera, otto gibeliusa, 
wolfganga caspara Printza, Abrahama bartolusa15 i do ich dzieł odsyłał naj-
częściej16. Studiował też teorię włoską; w swoich pismach przywołuje nazwiska 
takich teoretyków, jak gioseffo Zarlino, Pietro Pontio, giovanni Maria Artu-
si, orazio tigrini i Vincenzo galilei. Ponadto zgłębiał dzieła medyczne, m.in. 
johanna Sigismunda elsholtza (Anthropometria) i matematyczno-przyrodni-
cze, m.in. georga Philippa Harsdörffera (Mathematische und philosophische 
Erquickstunden). Interesował się astronomią – na przykład w Hypomnema-
ta musica (s. 39) pojawia się nazwisko Mikołaja kopernika. Nadzwyczajnym 
szacunkiem darzył johannesa keplera, filozofa, matematyka i jednego z naj-
większych w dziejach ludzkości astronoma, zwolennika heliocentrycznej teo-
rii kopernika. Z głębokim podziwem czytał jego Mysterium cosmographicum 
(tübingen 1596), a przede wszystkim Harmonice mundi (Linz 1619)17. co się 
tyczy praktycznego wykształcenia muzycznego, to podstaw muzyki i gry na 
organach uczył go stryj, johann christian werckmeister. w zakresie sztuki 
kompozycji był autodydaktą. Samodzielnie studiował partytury wielkich kom-
pozytorów, m.in. Ludwiga Senfla, jacoba clemensa non Papa, orlanda di 
Lasso, erasmusa Sartoriusa, Heinricha Schütza, johanna jacoba Frobergera 
i dietricha buxtehudego. 

15  rolf dammann w artykule pt. „Zur Musiklehre des Andreas werckmeister” (Archiv für 
Musikwissenschaft 11 (1954) nr 3 s. 207) podał błędną informację, jakoby werckmeister przetłumaczył 
na język niemiecki traktat bartolusa pt. Musica mathematica (Altenburg 1614). tymczasem bartolus 
napisał ten traktat w języku niemieckim.

16  werckmeister znał także traktaty johanna Andreasa Herbsta i johanna georga Ahlego, ale 
w jego pismach nazwiska tych teoretyków pojawiają się rzadko. Natomiast z pewnością nie znał 
dzieł christopha bernharda. wynika to z fragmentu w Harmonologia musica (s. 109–110), w którym 
wymienia on prace poświęcone kontrapunktowi podwójnemu. wśród tych dzieł nie wymienił 
ważnego traktatu bernharda. Podkreślić w tym miejscu należy, że w XVII w. teoretycy niemieccy 
uważali się za spadkobierców długiej i wielkiej tradycji muzycznej. w swoich traktatach podawali 
nazwiska autorytetów, na których się powoływali (podobnie postępował werckmeister). Nie tylko 
świadczyło to o gruntownym wykształceniu danego teoretyka, ale miało dowodzić wiarygodności 
przekazywanych wiadomości.  

17  warto przypomnieć, że w czasach werckmeistra prace keplera nie miały wielu czytelników, 
ponieważ były lekturą trudną. Problemy w zrozumieniu jego teorii astronomicznych miał nawet 
galileusz.  
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wiek XVII w Niemczech to czasy głębokiej religijności. werckmeister był 
wierzącym protestantem i właśnie luteranizm wywarł największy wpływ na 
jego rozwój jako muzyka18. Z nauką kościoła luterańskiego zapoznał się już 
w szkole łacińskiej. obok Marcina Lutra największym autorytetem religijnym 
i intelektualnym był dla niego św. Augustyn. wpływy myśli tego największego 
filozofa wczesnego chrześcijaństwa sięgały w Niemczech do wieku XVIII19. 
Pisma Augustyna studiowane były m.in. przez johannesa keplera, Athana-
siusa kirchera, wolfganga caspara Printza, johanna Heinricha buttstetta, 
johanna gottfrieda walthera, gottfrieda wilhelma von Leibniza i johanna 
Matthesona. Spośród licznych dzieł teologicznych, z którymi werckmeister 
się zapoznał, bardzo ważny był traktat Das wahre Christentum johanna Arndta 
(Frankfurt n. Menem 1605). dzieło to było jedną z najczęściej czytanych roz-
praw teologicznych w okresie baroku20. 

chociaż werckmeister cieszył się ogromnym szacunkiem współczesnych, był 
– jak to wynika z jego traktatów – człowiekiem bardzo skromnym. w zakończe-
niu Musicae mathematicae Hodegus curiosus napisał, że byłby wdzięczny, gdyby 
jakaś „mądra głowa” poszerzyła i uporządkowała informacje, które on prze-
kazał w swoim traktacie. Pisma werckmeistra świadczą też o tym, że, pomimo 
doznanych w życiu przykrości, był człowiekiem dobrym. wielokrotnie zapew-
niał o tym, że jako chrześcijanin miał obowiązek dzielić się z bliźnimi talentem, 
który otrzymał od boga. ostro ganił muzyków pysznych i zarozumiałych, ale 
muzykom żądnym wiedzy okazywał serdeczną życzliwość. Adepci sztuki kom-
pozycji przesyłali mu swoje prace do oceny. teoretyk z Harzu wskazywał błędy, 
ale nikogo nigdy nie upokorzył, nie ośmieszył. Z dezaprobatą wypowiadał się 
o Marcu Scacchim, któremu wypominał to, że swoich adwersarzy krytykował 
w sposób bezwzględny21. jak już na początku wspomniałam, werckmeister był 
znakomitym znawcą budowy organów. w traktatach z zakresu tej tematyki prze-
kazywał informacje, które miały uchronić organistów przed oszustwami, któ-
rych w tamtym czasie powszechnie dopuszczali się budowniczowie instrumen-

18  kwestie związków pomiędzy luterańską teologią a muzyką w wieku XVII były już kilkakrotnie 
przedmiotem prac polskojęzycznych, zob. m.in.: joachim waloszek: Teologia muzyki. opole 1997; 
Magdalena walter-Mazur: Motet madrygałowy w protestanckich Niemczech I połowy XVII wieku. 
Poznań 2004 zwł. s. 56–95.

19  Por.: beat A. Föllmi: Das Weiterwirken der Musikanschauung Augustins im 16. Jahrhundert. 
bern 1994.

20  Por.: ulf Scharlau: Athanasius Kircher (1601–1680) als Musikschriftsteller. Ein Beitrag zur 
Musikanschauung des Barock. Marburg 1969 s. 129; johan bouman: Musik zur Ehre Gottes. Die Musik 
als Gabe Gottes und Verkündigung des Evangeliums bei Johann Sebastian Bach. gieβen 22000 s. 35; 
Hanns-Peter Neumann: Natura sagax – Die geistige Natur. Zum Zusammenhang von Naturphilosophie 
und Mystik in der frühen Neuzeit am Beispiel Johann Arndts. tübingen 2004 s. 2; Martin H. jung: 
Reformation und Konfessionelles Zeitalter (1517–1648). göttingen 2012 s. 249–251.

21  Por.: Hypomnemata musica, op. cit., s. 1. jak już wspomniałam, werckmeister znał teorię 
włoską, ale w swoich dziełach nie powoływał się na pisma Scacchiego. traktat werckmeistra pt. 
Cribrum musicum nie musi być nawiązaniem do publikacji Scacchiego o tym samym tytule. 
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tów organowych22. Przysporzyło mu to wielu wrogów, którzy rozpuszczali wieść, 
że wydana przez werckmeistra Orgel-Probe nie jest jego dziełem, lecz pracą 
Matthaeusa Hertla23. ten zarzut plagiatu okazał się oszczerstwem, a w obronie 
szkalowanego werckmeistra wystąpił m.in. wolfgang caspar Printz24. 

w literaturze muzykologicznej pojawiło się kilka artykułów na temat twór-
czości teoretycznej werckmeistra. dotyczą one głównie problemu temperacji, 
a dwie publikacje rolfa dammanna, w których pisze on m.in. o poglądach filo-
zoficznych werckmeistra, nie wyczerpują tematu25. w niniejszym artykule krótko 
scharakteryzuję poglądy na muzykę werckmeistra w ramach dwóch zagadnień 
dla niego najważniejszych. Pierwsze dotyczy problemu porządkującej mocy liczb, 
drugie poświęcone jest koncepcji muzyki jako daru bożego. w moim omówieniu 
sięgam bezpośrednio do traktatów werckmeistra. odwołuję się i cytuję także 
dzieła, które werckmeister znał i które kształtowały jego światopogląd. 

Znaczenie ładu liczbowego
                                       

„Matematyka jest alfabetem, za pomocą którego bóg opisał świat”
                                                                                            galileusz: Il Saggiatore. rzym 1623

                                 
„Muzyka to przyjemność, jakiej dusza ludzka doświadcza przez liczenie, 

nie zdając sobie sprawy z tego, że ma do czynienia z liczeniem”  
gottfried wilhelm von Leibniz:

List do christiana goldbacha z 17 IV 1712 r.                                                                                                                
         

w roku 1598 tycho brahe, duńczyk, postać bardzo ważna dla rozwoju astro-
nomii, tak oto pisał do johannesa keplera: 

„Nie ma wątpliwości, że wszystko w świecie ułożone jest i powiązane nawzajem pewną harmonią 
i proporcją […] jak to było do pewnego stopnia przewidziane przez pitagorejczyków i platoników 
dawno temu”26. 

22  warto przypomnieć, że jan Sebastian bach znał m.in. Erweiterte und verbesserte Orgel-Probe 
werckmeistra. Zaproponowany w tym traktacie nowatorski system strojenia zyskał aprobatę bacha, 
a świadczyć o tym może choćby fakt, że w tytule słynnego zbioru preludiów i fug kantor z Lipska użył 
terminu werckmeistra „dobrze temperowany” („wohl temperiert”), por.: christoph wolff: Johann 
Sebastian Bach: muzyk i uczony. Przekł.  barbara świderska. warszawa 2011 s. 103. Zob. też m.in.: Peter 
williams: „j.S. bach ‒ orgelsachverständiger unter dem einfluss Andreas werckmeisters?”. Bachjahrbuch 
68 (1982) s. 131‒142; tegoż: „was johann Sebastian bach an organ expert or an Acquisitive reader of 
Andreas werckmeister?”. The American Musical Instrument Society 11 (1985) s. 38–54. 

23  werckmeister pisze o tym w Musicalische Temperatur (Vorrede). Informuje o tym także m.in. 
jacob Adlung w Musica mechanice organoedi, op. cit., s. 13. 

24  Por.: wolfgang caspar Printz: Phrynis Mitilenaeus oder Satyrischer Componist. cz. 1., dresden, 
Leipzig 1696 (An den Leser).

25  Por.: rolf dammann: „Zur Musiklehre des Andreas werckmeister”, op. cit., oraz Der Musik-
begriff im deutschen Barock. Laaber 31995.

26  cyt. za: jerzy kierul: Kepler. warszawa 2007 s. 127
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wyłaniająca się z tego listu pitagorejsko-platońska wizja świata, w któ-
rej wszystkie zjawiska są uporządkowane i podlegają prawom harmonii, żywa 
była w Niemczech przez cały okres baroku27. Przeświadczenie o harmonijności 
wszechświata ludzie tej epoki wynosili m.in. z lektury pism św. Augustyna, który 
np. w dialogu De ordine (rok 386) głosił, że porządek kieruje wszystkimi rzecza-
mi stworzonymi przez boga28. od czasów starożytnych porządek utożsamiano 
z pięknem. według św. Augustyna każdy byt uporządkowany był piękny i od-
wrotnie, każdy byt piękny był uporządkowany29. Nawiązując m.in. do jego myśli, 
johann Heinrich Alstedt, filozof i teolog, autor siedmiotomowej encyklopedii, 
w roku 1630 stwierdził: 

„ordine nihil pulchrius, nihil fructuosius esse nemo non videt, nisi forte tiresiâ sit coecior. ordo 
siquidem in amplissimo hujus mundi theatro rebus conciliat dignitatem, et ipsarum est velut anima”30. 

oprócz Alstedta także inni uczeni tej epoki, m.in. kepler, kircher i Leibniz31, 
dawali wyraz zachwytowi nad ładem panującym we wszechświecie i we wszystkich 
harmonijnych bytach dostrzegali działanie sił boskich.

ład obowiązywał wszystkie byty, zarówno należące do makrokosmosu 
(wszechświat, świat natury), jak i mikrokosmosu (świat człowieka, w tym świat 
sztuki)32. „Harmonia est in macrocosmo […] et in homine microcosmo” – pisał 

27  od początku historii filozofii pojęcie porządku było bardzo istotne, m.in. w myśli św. Augustyna, 
Alberta wielkiego, św. tomasza z Akwinu i bonawentury, por. np.: josef rief: Der Ordobegriff 
des jungen Augustinus. Paderborn 1962; The Concept of Order. red. Paul grimley kuntz. London 
1968;  Albert keller: „ordnung”. w: Sacramentum Mundi. Theologisches Lexikon für die Praxis. 
red. karl rahner i in. Freiburg i in. 1969 szp. 921–925; A.j. wayne Hellmann: Ordo. Untersuchung 
eines Grundgedankens in der Theologie Bonaventuras. München 1974; Hermann krings: Ordo. 
Philosophisch-historische Grundlegung einer abendländischen Idee. Hamburg 21982.

28  Por.: Antonina karpowicz-Zbińkowska: Teologia muzyki w dialogach filozoficznych św. 
Augustyna. kraków 2013 s. 29.

29  św. Augustyn: De vera religione, XLI 77: „Nihil enim est ordinatum, quod non sit pulchrum” 
(„Nie ma bowiem rzeczy uporządkowanej, która by nie była piękna”), cyt. za: władysław tatarkiewicz: 
Historia estetyki. t. II warszawa 32009 s. 90. Por. też Hermann krings: op. cit., s. 64.

30  „każdy, chyba że w ślepocie przewyższa terezjasza, widzi, że nie ma nic piękniejszego od ładu 
i nic pożyteczniejszego. Albowiem ład w najwspanialszym teatrze tego świata przysparza mu urody 
i jest niczym jego dusza”, cyt za: rolf dammann: Der Musikbegriff im deutschen Barock, op. cit., s. 23.

31  gottfried wilhelm von Leibniz chwalił boski porządek m.in. w dziele pt. Von der Weisheit, 
które opublikowane zostało dopiero w roku 1838 i w wiekach XVII i XVIII było raczej mało znane, 
por.: ulrich Leisinger: Leibniz-Reflexe in der deutschen Musiktheorie des 18. Jahrhunderts. würzburg 
1994 s. 3. wydaje się, że werckmeister nie znał dzieł Leibniza. Nazwisko tego filozofa nie pojawia się 
w traktatach werckmeistra, mimo że jego poglądy były pokrewne poglądom Leibniza.  

32  od czasów starożytnych twierdzono, że pomiędzy wszechświatem, czyli makrokosmosem, 
a człowiekiem, czyli mikrokosmosem, istnieje harmonia i zgoda: mikrokosmos odtwarza treść 
makrokosmosu, por.: georg Perrigo conger: Theories of Macrocosm and Microcosm in the History of 
Philosophy. New york 1922, 21967; Matila c. ghyka: Le Nombre d’Or. Rites et rythmes pythagoriciens 
dans le développement de la civilisation occidentale. Paris 1931. Przekł. polski Ireneusz kania pt. Złota 
liczba. Rytuały i rytmy pitagorejskie w rozwoju cywilizacji zachodniej. kraków 2006 s. 12–15, 56, 95; rudolf 
Allers: „Microcosmus. From Anaximandros to Paracelsus”. Traditio 2 (1944) s. 319–407; Małgorzata 
kowalewska: Bóg – Kosmos – Człowiek z twórczości Hildegardy z Bingen. Lublin 2014 s. 165–182.  
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na początku wieku XVII bardzo ceniony przez werckmeistra johannes Lippius33. 
Szczególnie mocno podkreślano istnienie ładu w muzyce. Np. na karcie tytułowej 
II tomu Musurgia universalis Athanasius kircher zamieścił następujące zdanie: 
„Musica nihil est, quam omnium rerum ordinem scire” (Muzyka jest niczym in-
nym, jak znajomością porządku wszystkich rzeczy). Stanowisko to podzielał rów-
nież Andreas werckmeister. Słowo „ład” w jego teorii jest kluczowe. czytamy 
u niego m.in.: 

„Alles was in guter ordnung beruhet / und mit dem Verstande kan begriffen werden / das ist 
einem vernünfftigen Menschen angenehm […]. diese gute ordnung muβ nothwendig in einer Musi-
calischen composition in acht genommen werden, und kan auch nicht anders seyn / wenn man nicht 
ein wolffes-geheule verursachen wil”; 

„und ist demnach bekant / daβ der ganze bau der Harmoniae in gewissen Zahlen und Propor-
tionen bestehe […]”; 

„[…] und kann kein ander fundament in der Music angeführet werden / denn die ordnung / und 
Natur der Zahlen / muβ aus den grund zeigen […]”34. 

ład świata bowiem, o którym mówili już pitagorejczycy, opierał się na liczbie35. 
Ludzie epoki baroku mieli głębokie przeświadczenie o tym, że bóg ukształtował 
wszelkie byty na zasadzie wzajemnych stosunków liczbowych36. „Aleś ty wszystko 
urządził według miary, liczby i wagi”. ten fragment biblijny z księgi Mądrości 
(rozdz. 11, wers 21) i jego parafrazy przewijają się przez całą niemiecką litera-
turę muzyczną w wieku XVII i I poł. wieku XVIII, także u werckmeistra. M.in. 
w dziełach keplera, bartolusa, Harsdörffera i kirchera czytał on bowiem, że licz-
ba jest podstawą i początkiem wszelkiego ładu i bez liczby zapanowałby zupełny 
chaos37. w tym miejscu wspomnieć należy o zagadnieniu mistyki liczb, która od 

33  Por. johannes Lippius: Synopsis musicae. Strasburg 1612 k. 2r.
34 „wszystko, co opiera się na porządku, i co rozum może pojąć, jest dla człowieka rozumnego 

przyjemne […]. ten dobry porządek musi być koniecznie zachowany w kompozycji muzycznej, jeżeli 
nie ma być ona wyciem wilczym” (Musicae mathematicae Hodegus curiosus, s. 12–13); „wiadomo 
przeto, że cała konstrukcja harmonii składa się z określonych liczb i proporcji” (Hypomnemata 
musica, s. 2); „nie może być innej podstawy muzyki jak porządek i liczby” (Hypomnemata musica, 
s. 19).

35  Pitagorejczycy, np. Filolaos z tarentu, podkreślali, że ład liczbowy jest podstawą wszechświata, 
a zatem jest także podstawą sztuki, w tym muzyki, por.: bogusław Sudak: „Matematyczny aspekt 
boecjańskiej koncepcji muzyki”. Muzyka 31 (1986) nr 1 s. 36.

36  kepler w rozprawie Tertius interveniens (Frankfurt n. Menem 1610) napisał, że bóg przejawia 
się w świecie, a czyni to za pośrednictwem matematyki, por.: jamie james: The Music of the Spheres. 
Music, Science and the Natural Order of the Universe. New york 1993, przekł. polski Mieczysław 
godyń pt. Muzyka sfer. O muzyce, nauce i naturalnym porządku wszechświata. kraków 1996 s. 154.

37  Np. Athanasius kircher napisał w Musurgia univeralis: „numerus […] est regula et norma 
omnium”. to zdanie, jak słusznie zauważył ulf Scharlau, uznać można za rdzeń filozofii barokowej, 
por.: ulf Scharlau: Athanasius Kircher (1601–1680) als Musikschriftsteller. Ein Beitrag zur 
Musikanschauung des Barock. Marburg 1969 s. 3.
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czasów starożytnych obecna była w dziełach sztuki (np. w literaturze, muzyce i ar-
chitekturze)38. wierzono bowiem, że wszystkie występujące w biblii cyfry mają 
ukryte znaczenie. w piśmiennictwie barokowym często rozpatrywano zagadnie-
nie symboliki liczb. w Musicae mathematicae Hodegus curiosus i w Musicalische 
Paradoxal-Discourse werckmeister wymienił autorów, którzy o tym pisali. byli to 
m.in. Heinrich cornelius Agrippa (De occulta philosophia libri tres), giordano 
bruno (De monade, numero et figura liber) oraz georg Philipp Harsdörffer (Ma-
thematische und philosophische Erquickstunden). Sam werckmeister znaczenie 
liczb od jeden do dziesięć objaśnił w Musicalische Paradoxal-Discourse, w rozdziale 
XIX zatytułowanym „Von der Zahlen geheimen deutung”.  Ze wszystkich liczb 
szczególny sens teologiczny miała trójka, oznaczała bowiem trójcę świętą. Nie-
miecka teoria muzyki rozwinęła bardzo ważną koncepcję, a mianowicie analogię 
pomiędzy trójdźwiękiem a trójcą świętą. werckmeister ze szczególną żarliwo-
ścią pisał o trójdźwięku jako odbiciu boga w trzech osobach, o czym informował 
j.g. walther w Praecepta der musicalischen Composition39. ważne znaczenie mia-
ła też szóstka. Nazywana numerus mundanus symbolizowała, jak powszechnie 
wiadomo, sześć dni stworzenia świata40.

Pewność tego, że światem rządzi liczba, przenika całą myśl werckmeistra. Po-
dobnie jak inni muzycy tego czasu, podkreślał, że podstawę muzyki stanowiła 
matematyka, czyli nauka o liczbach, a konkretnie o proporcjach liczbowych41. 
w kwestii tej teoretyk z Harzu odwoływał się przede wszystkim do Pleiades mu-

38  Literatura muzykologiczna na temat symboliki liczb jest bardzo bogata. wymienić tu można 
m.in. następujące prace: Vincent Foster Hopper: Medieval Number Symbolism. Its Sources, Meaning 
and Influence on Thought and Expression. New york 1938; ernst bindel: Die Zahlengrundlagen der 
Musik im Wandel der Zeiten. Stuttgart 1985; ruth tatlow: Bach and the Riddle of the Number Alphabet. 
cambridge 1991; tobias gravenhorst: Proportion und Allegorie in der Musik des Hochbarock. 
Untersuchungen zur Zahlensymbolik des 17. Jahrhunderts mit beigefügten Lexikon. Frankfurt am Main 
1995; Hans-jörg rechtsteiner: Alles geordnet mit Maβ, Zahl und Gewicht. Der Idealplan von Johann 
Sebastian Bachs Kunst der Fuge. Frankfurt am Main 1995; Leopold brauneiss: Zahlen zwischen 
Struktur und Bedeutung. Zehn analytische Studien zu Kompositionen von Josquin bis Ligeti und Pärt. 
Frankfurt am Main 1997.

39  johann gottfried walther: Praecepta der musicalischen Composition. weimar 1708, rkp., wyd. 
Peter benary, Leipzig 1955 (= jenaer beiträge zur Musikforschung 2) s. 103. 

40  werckmeister w dodatku pt. Von der allegorischen und moralischen Musik, który dołączony 
został do traktatu Musicae mathematicae Hodegus curiosus, opisuje stworzenie świata oraz muzyki. 
Pierwszego dnia – tak werckmeister zaczyna swoją relację – bóg stworzył niebo i ziemię. drugiego 
dnia oddzielił wodę od lądu i tak powstała oktawa, która miała puste brzmienie, podobnie pusty był 
jeszcze świat. trzeciego dnia bóg stworzył rośliny i drzewa i tak powstała kwinta. czwartego dnia bóg 
stworzył światło: słońce i księżyc czyli tercję wielką i tercję małą. Piątego dnia bóg stworzył zwierzęta, 
które składają się z następującego ciągu liczb: 8, 9, 10, 12, 15, 16. Nie wszystkie te liczby brzmią miło, 
ponieważ obok zwierząt czystych są także zwierzęta nieczyste. Szóstego dnia bóg stworzył człowieka. 
Harmonia dokonała się zatem w następującym ciągu liczb: 1, 2, 3, 4, 5, 6.

41  Por. np.: Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 13; Hypomnemata musica, op. cit., 
s.  25. Pogląd taki wyrażali nie tylko teoretycy muzyki, ale i kompozytorzy. I tak na przykład johann 
kuhnau nie miał wątpliwości, że muzyka należy do nauk matematycznych, por.: ulf Scharlau: 
op. cit., s. 77.
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sicae Heinricha baryphonusa42 oraz do Musica mathematica Abrahama bartolu-
sa43. ostatnie wymienione dzieło było jednym z najbardziej popularnych w wieku 
XVII podręczników muzyki. jak już napisałam, ład utożsamiany był z pięknem, 
a gwarantem ładu były liczby44. Stąd bliska, naturalna i oczywista była więź łączą-
ca matematykę i sztukę, zwłaszcza matematykę i muzykę. choć dzisiaj matema-
tyka i sztuka to dwa przeciwstawne pojęcia, w wieku XVI zdziwienia nie wzbu-
dzało to, że autorem pierwszej książki matematycznej w języku niemieckim był 
Albrecht dürer, malarz, grafik, najwybitniejszy artysta niemieckiego renesansu45. 
warto przypomnieć, że w tym czasie matematykę uważano za naukę najważniej-
szą46, była językiem nauk ścisłych (np. nauka o przyrodzie posługiwała się liczbą). 
Liczba stanowiła klucz do zrozumienia wszechświata, co na przykład kartezjusz 
ujął w stwierdzeniu, że całą wiedzę ludzką można sprowadzić do matematyki47.

werckmeister wyjaśniał, że matematyczny porządek muzyczny opierał się na 
liczbach, które swój początek brały w unitas (niem. „unität”)48. Podobnie jak 
Lippius, werckmeister tłumaczył, że unitas stanowiła początek wszystkich liczb 
(pojęciu temu odpowiadał liczba 1 lub proporcja 1:1): wyrażała największą do-
skonałość i symbolizowała boga49. w swoich traktatach wielokrotnie przywoły-
wał następujący aksjomat: „[…] je näher ein ding der unität / je begreifflicher; 
je weiter / je unvollkommener und verwirreter es sey: oder je näher der unität / je 
deutlicher / je weiter / je undeutlicher ein ding sey”50. wszystko, co oddalało się 

42  Heinrich baryphonus: Pleiades musicae. Magdeburg 21630. dzieło to nosi podtytuł: Quae 
fundamenta musicae theoricae ex principiis mathematicis eruta. 

43  Abraham bartolus: Musica mathematica. Altenburg 1614. o bartolusie johann gottfried walther 
napisał, że w traktacie ukazał „Fundament der Music, daβ neml. diese in der Natur stecke, ihre gewisse 
Proportiones, d. i. gewicht und Maaβ habe, wie solche in der Mathesi, sonderlich aber in der Geometrie 
und Astronomie beschrieben sind” („fundament muzyki, a mianowicie, że jest ona częścią natury, posiada 
określone proporcje, tj. wagę i miarę, które zostały opisane w matematyce, przede wszystkim w geometrii 
i astronomii”), por.: johann gottfried walther: „bartolus”. w: Musicalisches Lexicon, op. cit., s. 71.

44  święty Augustyn stwierdził w De musica, że liczby są piękne, por.: Hermann krings: Ordo, 
op. cit., s. 64. 

45  był to traktat o mierzeniu pt. Underweysung der Messung mit dem Zirkel und Richtscheyt. 
Nüremberg 1525. Albrecht dürer od młodości oddawał się nie tylko malarstwu, ale i pogłębionym 
studiom matematycznym, por.: Norbert Herrmann: Mathematik und Gott und die Welt. Was haben 
Kunst, Musik oder Religion mit Mathematik am Hut? berlin 2014 s. 3.

46  Por.: Hermann keller: Die Orgelwerke Bachs. Leipzig 1948 s. 11.
47  Por.: Antonina karpowicz-Zbińkowska: op. cit., s. 40.
48  „unitas” była ważnym pojęciem w teorii niemieckiej. Pisali o niej m.in. j. Lippius, A. kircher 

oraz j.g. walther, który z kolei opierał się na pracach werckmeistra, zob.: katarzyna korpanty: 
„johann gottfried walther i jego podręcznik kompozycji pt. Praecepta der musicalischen Composition. 
Autorskie opracowanie czy mechaniczna kompilacja treści?”. Muzyka 60 (2015) nr 2 s. 8. Pojęcie 
to pojawia się także w teorii włoskiej; zagadnieniu jedności Zarlino poświęcił rozdział XII w I ks. 
Istitutioni harmoniche, por.: rolf dammann: Der Musikbegriff im deutschen Barock, op. cit. s. 31.  

49  Por. np.: Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 11, 63; Musicalische Temperatur, 
op. cit., s. 99.

50  Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 63: „Im bliżej unitas znajdują się rzeczy, 
tym bardziej uchwytne, im dalej od niej tym bardziej niedoskonałe i zagmatwane lub im bliżej unitas, 
tym wyraźniejsze, im dalej tym mniej wyraźne”. Por także: ibid., s. 30, 128–129; Harmonologia musica, 
op. cit., s. 6; Musicalische Paradoxal-Discourse, op. cit., s. 13.



106

Katarzyna Korpanty

od unitas, stawało się mniej doskonałe, natomiast wszystko, co leżało w nieskoń-
czoności, uchodziło za chaos i budziło w człowieku odrazę, ponieważ „natura 
wzdraga się przed nieskończonością” („Natura ab infinitis abhorret”)51. Zdanie 
to wielokrotnie powraca u werckmeistra, obok dwóch innych stwierdzeń: „muzy-
ka jest lustrem natury”52 oraz „ars enim imitatur naturam”53, które wyrażają po-
wszechny w wieku XVII pogląd, że muzyka to sztuka, która związana jest z wiecz-
nymi prawami natury („ars aeternis naturae legibus adstricta”)54. wielokrotnie 
przypominał, że prawdziwa muzyka opiera się na matematycznym porządku i od-
zwierciedla prawa natury55. teoretyk z Harzu twierdził, że przyroda dąży do do-
skonałości i odrzuca to, co jest nieuporządkowane56. Zwracał szczególną uwagę 
na to, że natura kocha ład i wszystko to, co leży najbliżej unitas57. A zatem stopień 
doskonałości wszelkich bytów zależał od ich bliskości do unitas. Im prostsza była 
proporcja dla danego bytu (tj. im bliżej unitas), tym była doskonalsza58. Na przy-
kład interwały muzyczne tworzyły hierarchię. konsonanse były doskonalsze od 
dysonansów, ponieważ miały proste proporcje zamykające się w ramach liczb od 
jeden do osiem, dysonanse natomiast skomplikowane, wykraczające poza liczbę 
osiem. Najwyższą pozycję w hierarchii interwałów miały konsonanse doskonałe 
(ich proporcje określane były liczbami od jeden do cztery, czyli tzw. quaterna-
rius numerus), niższą – konsonanse niedoskonałe (ich proporcje zawierały się 
w stosunkach liczb od jeden do sześć, czyli tzw. senario). Istniał też ścisły związek 
pomiędzy liczbą a afektami, które wzbudzała muzyka. werckmeister pisał, że im 
bliżej unitas znajdują się proporcje, tym weselsze są wywoływane przez nie afek-
ty, im dalej – tym smutniejsze. w nauce kontrapunktu proporcje liczbowe roz-

51  Por. np.: Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 13, 69; Cribrum musicum, op. cit., 
s. 8; Musicalische Paradoxal-Discourse, op. cit., s. 13–14.

52  Por. np.: Hypomnemata musica, op. cit., s. 34.
53  Ibid.; Cribrum musicum, op. cit., s. 10.
54  w Niemczech w epoce renesansu i baroku bardzo ceniono filozofię natury. wielu filozofów 

i uczonych, m.in. Philipp Melanchthon, uważało, że badania przyrodnicze mają istotne znaczenie 
dla zrozumienia świata i prowadzą do poznania boga. johann Arndt, którego myśl wywarła istotny 
wpływ na protestancki sposób rozumienia sztuki, pisał, że natura jest symbolem boskiego działania, 
por.: Hanns-Peter Neumann: op. cit., zwł. s. 155–243. Podobnie kepler uważał, że bóg pragnie 
być poznany z księgi natury, por.: jerzy kierul: op. cit., s. 55, 84. o filozofii natury i jej wpływie na 
sztukę zob. także m.in. Angela Nusseler: „Der Natur durch die Kunst nachhelfen”. Zum Wandel des 
Verhältnisses von Musik und Theologie im 18. Jahrhundert. Augsburg 1995. 

55  według werckmeistra wiele reguł nauki kompozycji znajdowało uzasadnienie w filozofii 
przyrody. Np. kardynalna zasada nakazywała stosowanie różnorodnych środków kompozytorskich 
(kompozycje powinny cechować się zmiennością brzmienia zgodnie z zasadą varietas delectat). 
werckmeister tłumaczył, że wszystkie zjawiska w przyrodzie ulegają zmianom, muzyka też podlega 
temu prawu, por.: Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 79.

56  Por.: Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 80–81.
57  Por. ibid., s. 68–69.
58  Zasada ta obowiązywała także w przypadku proporcji wielocyfrowych, które można było sprowa-

dzić do prostych, jednocyfrowych. Np. proporcję 8:10:12 można sprowadzić do 4:5:6 (jest to proporcja 
właściwa dla współbrzmienia c e g), por.: Musikalische Paradoxal-Discourse, op. cit., s. 97–98.
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strzygały np. o poprawności połączeń59. o powyższych kwestiach werckmeister 
pisze w Musicae mathematicae Hodegus curiosus.    

jak już nadmieniłam, w epoce baroku powszechnie wyznawano pogląd, że 
wszystkie zjawiska w makro- i mikroświecie podlegają prawom harmonii. dodać 
w tym miejscu należy, że to właśnie porządek proporcji muzycznych był wzorem 
dla innych bytów. M.in. dlatego muzyka w świecie protestanckim posiadała tak 
wysoki status. Muzyczną harmonię odnajdywano przede wszystkim w układzie 
planet. Powołując się na Pismo święte oraz na autorytet keplera, który muzyczną 
konstrukcję kosmosu szeroko opisał w Harmonice mundi libri V, werckmeister 
stwierdził na początku Musicalische Paradoxal-Discourse, że bóg „die Sternen 
/ und dero Lauf / in die Musicalischen Proportiones geordnet”60. w owym cza-
sie pitagorejska koncepcja musicae mundanae (werckmeister nie stosował tego 
terminu), według której obracające się ciała niebieskie wydawały niesłyszalne 
dla ludzkiego ucha dźwięki, nie była w Niemczech zapomniana61. w przeciwień-
stwie do keplera i kirchera, werckmeister nie snuł obszernych rozważań nad 
muzyczną budową kosmosu. wierzył, że istnieje nierozerwalny związek między 
kosmosem a człowiekiem. w jego światopoglądzie żywa była także idea musicae 
humanae. Nie użył on tego terminu, ale opisał ją, stwierdzając, że człowiek został 
stworzony przez boga jako „istota harmonijna”, również ciało i dusza człowieka 
zbudowane są w oparciu o proporcje muzyczne. Zgodnie z tradycyjnymi wyobra-
żeniami teoretyk z Harzu traktował człowieka jako mikroświat, który odzwiercie-
dla w sobie makroświat62. w powszechnym przekonaniu porządek duszy ludzkiej 
przekładał się na porządek dzieł ludzkich, nie tylko muzyki, ale i np. architektury. 
w Musicalische Paradoxal-Discourse (s. 98) werckmeister przywołał osobę i sło-
wa witruwiusza, architekta juliusza cezara, który stwierdził, że o pięknie archi-
tektury stanowiły matematycznie wyliczone proporcje muzyczne63. werckmeister 
zwrócił uwagę na to, że w proporcjach budowli, o których jest mowa w Starym 
testamencie, m.in. w Arce Noego, świątyni Salomona, Arce Przymierza i tro-
nie bożym, obecny jest porządek muzyczny. Analizie poddał m.in. wymiary Arki 
Noego. Zgodnie z przekazem biblijnym miała ona 300 łokci długości, 50 łokci 
szerokości i 30 łokci wysokości. Liczby te werckmeister przeniósł na monochord 
i otrzymał dźwięki trójdźwięku C g1 e2. 

59  Np. werckmeister w Musicae mathematicae Hodegus curiosus (s. 99) omawia połączenie 
współbrzmień seksty wielkiej (3:5) i oktawy (1:2) oraz połączenie współbrzmień seksty małej (5:8) 
i oktawy (1:2). według niego połączenie pierwsze jest lepsze, ponieważ proporcje seksty wielkiej leżą 
bliżej proporcji oktawy.  

60  Musicalische Paradoxal-Discourse, op. cit., s. 4: „gwiazdy i ich bieg uporządkował według 
proporcji muzycznych”.

61   jeszcze w połowie wieku XVIII o musica mundana pisał johann Mattheson. 
62   Por. np.: Erweiterte und verbesserte Orgel-Probe, op. cit., s. 1; Harmonologia musica, op. cit. (wstęp).
63   od czasów starożytnych proporcje muzyczne wiązano z proporcjami w architekturze. Archi-

tekci greccy dostrzegali korelacje harmoniczne między architekturą a muzyką i do swych planów 
wprowadzali analogie z teorii muzycznych, por.: Matila c. ghyka: op. cit., s. 95–99; rudolf wittko-
wer: Architectural Principles in the Age of Humanism. London 1967, zwł. s. 101–154. 
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Muzyka jako dar boży
„Non hominibus sed deo”

dietrich buxtehude: kanon 
dla Meno Hannekena juniora 

(buxwV 124), 1670 r.  
werckmeister jako głęboko wierzący luteranin wypowiadał powszechny 

w Niemczech w wieku XVII pogląd o boskim pochodzeniu muzyki. we wstępie 
do Harmonologia musica przytoczył słowa wypowiedziane przez Pitagorasa i po-
wtórzone przez Plutarcha: „Musica non hominis, sed dei optificis, universi in-
ventum”64. Idąc za św. Augustynem i Marcinem Lutrem, traktował muzykę jako 
dar boży65. Musicalische Paradoxal-Discourse otwierają słowa: 

„daβ die Musica oder Harmonia Ihren uhrsprung von gott habe / und denen Menschen als ein 
herrliches geschenke von dem Schöpfer sey gegeben worden / solches wiβen und verstehen / nicht 
allein viel gottseelige und gelehrte theologi […]”66. 

Miał niezachwiane przekonanie, że muzykę, czyli dar boży, należy cenić, po-
nieważ człowiek, który gardzi muzyką, odrzuca tym samym boga. teoretyk z Ha-
rzu wielokrotnie przypominał pogląd Lutra, który tuż po teologii najwyżej cenił 
muzykę67. w zakończeniu traktatu Der edlen Musik-Kunst Würde, Gebrauch und 
Missbrauch zamieścił fragmenty z pism Lutra, które poświęcone były muzyce i jej 
związkom z teologią. Miał także silne poczucie tego, że obie dziedziny łączą mocne 
więzy. według niego muzyka była „towarzyszką teologii”68. w przedmowie do Mu-
sicalische Paradoxal-Discourse napisał, że czytelnik znajdzie w tym traktacie wykład 
z dziedziny musica theologica69. w tytule tego traktatu wyraził żal, że współcześni 
mu traktowali muzykę z pogardą i źle ją wykorzystywali. w rozdziale VI tejże pu-
blikacji, zatytułowanym „Von dem Missbrauch der Music, welchen die obrigkeit 
abschaffen könte” (o nadużyciach wobec muzyki, którym władza zwierzchnia mo-
głaby położyć kres), oraz w traktacie Der edlen Music-Kunst Würde wymienił trzy 
główne powody takiego stanu rzeczy. Po pierwsze wielu kompozytorów nie miało 
solidnego wykształcenia muzycznego i nie przestrzegało zasad ładu muzycznego, 

64  „Muzyka nie jest wynalazkiem człowieka, lecz boga, Stwórcy wszechświata”.
65  św. Augustyn jako pierwszy filozof chrześcijański stwierdził, że muzyka jest darem bożym. 

według przekazu biblijnego bowiem wynalazcą muzyki był jubal,  por.: beat A. Föllmi: op. cit., s. 121.
66  Musicalische Paradoxal-Discourse, op. cit., s. 11: „Nie tylko pobożni i uczeni teologowie wiedzą, 

że muzyka lub harmonia swoje źródło ma w bogu. Muzyka jest wspaniałym darem Stwórcy dla ludzi”. 
67  Por.: Der edlen Musik-Kunst Würde, Gebrauch und Missbrauch, op. cit., s. 10 (korzystam 

z druku, który należy do bibliothèque nationale de France); Hypomnemata musica, op. cit. (wstęp); 
Harmonologia musica, op. cit. (wstęp).

68  Por. np. wstęp do Harmonologia musica oraz Musikalische Paradoxal-Discourse (s. 39, 110). 
oprócz werckmeistra o pokrewieństwie muzyki i teologii pisał m.in. johannes Lippius w Disputatio 
musica prima (wittenberga 1609).

69  w przekonaniu werckmeistra muzyka stanowiła odbicie chrześcijaństwa. Zjawiska muzyczne 
interpretował w sposób teologiczny. Np. pisał, że dysonanse są symbolem grzechu, natomiast prawidłowe ich 
rozwiązanie symbolizuje odpuszczenie grzechów, por.: Musicalische Paradoxal-Discourse, op. cit., s. 29, 117.
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m.in. wykazywali się oni nieznajomością podstawowych reguł kompozytorskich, 
także ich wiedza w zakresie modi muzycznych była uboga. bardzo ubolewał nad 
tym, że w kościołach usłyszeć można tylko szkaradne i zagmatwane wycie („nur 
ein schändlich und verwirretes geheul”)70. Muzykę nieuporządkowaną bowiem 
określał m.in. jako „wycie psa”. także inni czołowi muzycy niemieccy surowo oce-
niali umiejętności muzyków rodzimych. werckmeister, który był w posiadaniu 
korespondencji Heinricha Schütza, Heinricha baryphonusa i Samuela Scheid-
ta71, w Cribrum musicum przytoczył fragment listu Scheidta do baryphonusa 
(z dnia 26 I 1651 r.), w którym m.in. uskarża się na współczesną mu muzykę: 

„es ist ietzo eine so närrische Music / daβ ich mich verwundern muβ / da gilt falsch und alles / da 
wird nichts mehr in acht genommen / wie die lieben Alten von der composition geschrieben. es soll 
eine sonderliche hohe kunst seyn / wann ein hauffen consonantien unter einander lauffen. Ich bleibe 
bey der reinen alten composition, und reinen regeln. Ich bin offt aus der kirchen gangen / daβ ich 
die bergmanieren nicht mehr anhören wollen”72. 

także Heinrich Schütz krytykował współczesnych mu kompozytorów za brak 
podstawowej wiedzy muzycznej. w liście do baryphonusa napisał: 

„es thäte wohl von Nöthen / daβ umb unserer lieben deutschen allerhand vielfältigen und 
selbstwachsenden componisten willen ein ausführlicher discurs ans tage Licht käme / darinnen die 
unterschiedliche species der Music vor Augen gestellet würden / auf daβ ein jeder von seinen schlechten 
thaten besser judiciren lernete”73. 

werckmeister miał świadomość tego, że niewiedza muzyków niemieckich wy-
nikała z braku podręczników do nauki kompozycji w języku niemieckim. Sam 
wyznał, że w młodości pragnął się uczyć, ale nie dysponował fachową literaturą. 
Z tego powodu postanowił pisać w języku ojczystym74, a zagadnienia nauki kom-
pozycji były dla niego niezwykle ważne. jak już napisałam, uważał muzykę za 
naukę matematyczną, a co za tym idzie mocno podkreślał, że jak każda nauka 
podlegała regułom, których należało przestrzegać.          

Inne nadużycie, nad którym werckmeister ubolewał, dotyczyło wykonawstwa 
muzycznego. Podobnie jak Printz75, do którego prac odsyłał, ganił niemieckich 
wokalistów i instrumentalistów, zwłaszcza organistów, za nieczyste śpiewanie 
i granie. według obu teoretyków taka postawa obrażała boga i była przejawem 

70  Por.: ibid., s. 36.
71  Por.: rolf dammann: „Zur Musiklehre des Andreas werckmeister”, op. cit., s. 207.
72  „Zdziwienie moje budzi komponowana obecnie muzyka iście błazeńska. Nikt nie zważa już na 

reguły kompozycyjne sformułowane przez dawnych muzyków. Zestawianie bez ładu i składu dużej 
liczby konsonansów stwarza tylko pozory wysokiej sztuki. ja przestrzegam dawnych i prawidłowych 
reguł. wielokrotnie już wychodziłem z kościoła, aby nie słuchać złej muzyki. Mam nadzieję, że 
obecna moda minie i nastanie nowa”, zob.: Cribrum musicum, op. cit., s. 41.

73 List z 24 I 1642 r., cyt. w: Andreas werckmeister: Musicae mathematicae Hodegus 
curiosus, op. cit., s. 114:. „byłoby konieczne wyłożenie naszym kochanym samorodnym niemieckim 
kompozytorom różnych rodzajów muzyki, ażeby każdy z nich mógł zobaczyć swoje błędy”. 

74  Por. przyp. 9.
75  wolfgang caspar Printz: Phrynis Mitilenaeus oder Satyrischer Componist, op. cit., s. 93–94.
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działalności szatana, który czuł głęboką nienawiść do muzyki76. Zdaniem werckmeistra 
sytuację w tej kwestii uzdrowić mogła władza zwierzchnia, czyli rada miejska, któ-
ra miała bezpośredni wpływ na obsadę muzycznych posad kościelnych. Apelował, 
by zatrudniać wyłącznie muzyków posiadających solidne wykształcenie muzyczne. 
Zwrócił też przy tym uwagę na trudną sytuację finansową kantorów i organistów. 
Niskie zarobki, jak pisał, nie stanowiły zachęty do podjęcia pracy w kościele dla osób 
dobrze wykształconych i rzetelnych w wykonywaniu powierzonych im obowiązków.

ostatnie nadużycie w stosunku do muzyki dotyczyło miejsca i okoliczności, 
w których była wykonywana. według werckmeistra wolą bożą było to, aby muzyka 
rozbrzmiewała w miejscach i okolicznościach godnych, natomiast często towarzy-
szyła ona m.in. pijackim zabawom i rozbrzmiewała w mało wytwornym otoczeniu. 
w tym kontekście teoretyk nie pisze o muzykach, lecz o „profanatorach”, którzy 
w różnych haniebnych miejscach śpiewali i grali niecne i rozpustne pieśni („lieder-
liche Lieder singen und spielen”)77. Pieśni te niejednokrotnie były przeróbkami 
utworów religijnych; pod dźwięki melodii religijnych podkładano bowiem teksty 
o treści frywolnej lub nieprzyzwoitej, co wzbudzało wielki gniew werckmeistra78. 
w jego opinii to „ogromne nadużycie” wobec muzyki, które za Lutrem także tłu-
maczył działaniem szatana, powinno podlegać surowej karze. taka naganna po-
stawa wobec muzyki spowodowała, jak pisał teoretyk z Harzu, to, że zacni teolo-
gowie (werckmeister nie wymienił ich nazwisk) domagali się całkowitego usunię-
cia muzyki z nabożeństw. Przypomnieć trzeba, że w okresie renesansu i baroku 
toczyła się twarda walka ideowa pomiędzy różnymi wyznaniami protestanckimi, 
m.in. o miejsce muzyki w nabożeństwie79. kalwin i Zwingli byli zdania, że muzyka 
zagraża pobożności, obawiali się, że człowiek może poddać się czysto zmysłowemu 
doświadczeniu piękna muzyki. kalwinizm, który surowo podchodził do wszelkich 
ozdób, ostro potępiał wykonywanie w kościele muzyki wielogłosowej oraz instru-
mentalnej, dopuszczając tylko jednogłosowy śpiew a cappella80. Zwingli zakazał 

76  Por.: Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 70.
77  Por.: Musicalische Paradoxal-Discourse, op. cit., s. 35.
78  Por.: Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 140; Musicalische Paradoxal-Discourse, 

op. cit., s. 82.
79 Por. np.: oskar Söhngen: „theologische grundlagen der kirchenmusik”. w: Leiturgia. 

Handbuch des Evangelischen Gottesdienstes. t IV: Die Musik des Evangelischen Gottesdienstes. 
kassel 1961 s. 1–267; Helmut Lauterwasser: „Quellen zur lutherischen Musikauffassung im frühen 
17. jahrhundert”. w: Die Quellen Johann Sebastian Bachs. Bachs Musik im Gottesdienst. red. renate 
Steiger. Heidelberg 1998 s. 165–171; Magdalena walter-Mazur: op. cit., s. 56–65.

80  według doktryny kalwińskiej muzyka wielogłosowa oraz instrumentalna mogła rozbrzmiewać 
poza murami kościoła, przede wszystkim w domu, por.: walter blankenburg: „die kirchenmusik in den 
reformierten gebieten des europäischen kontinents”. w: Geschichte der evangelischen Kirchenmusik. 
red. Friedrich blume. kassel 21965 s. 343‒400; robert weda: „die rezeption des genfer Psalters im 
16. jahrhundert”. w: Der Genfer Psalter. Eine Entdeckungsreise. red. Peter ernst bernoulli, Frieder 
Furler. Zürich 2005 s. 49‒64. Na przykład claude goudimel we wstępie do czterogłosowego opracowania 
Psałterza genewskiego z roku 1565 napisał: „Nous auons adiousté au cha[n]t les Pseaumes en ce petit vo-
lume, trois partis: non pas pour induire à les chanter en l’eglise, mais pour s’esiouir en dieu particuliere-
ment és maisons” („w tym niewielkim tomie do melodii psalmów dodaliśmy trzy głosy, wszakże nie po to, 
by śpiewać je w kościele, lecz by na chwałę bożą cieszyć się nimi, zwłaszcza u siebie w domu”). Ambrosius 
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wykonywania w nabożeństwach wszelkiej muzyki, także śpiewu monodycznego. 
w kościele luterańskim natomiast muzyka otrzymała szczególny status, była drugą, 
po teologii, głosicielką ewangelii oraz sztuką, która pomagała zbliżyć się do boga. 
Luter twierdził, że bóg podarował człowiekowi muzykę, a zatem każdy powinien 
chwalić go nie tylko słowem, ale i dźwiękiem. według ojca reformacji muzyka 
stanowiła ważny oręż w walce z szatanem, pobudzała bowiem do pobożności i kie-
rowała człowieka ku modlitwie81. Luteranie w przeciwieństwie do innych odłamów 
protestantyzmu nie odrzucali muzyki instrumentalnej. werckmeister wielokrotnie 
w swoich pismach przypominał, że bóg w Starym i Nowym testamencie ‒ m.in. 
w Psalmach dawida, III księdze Mojżesza, w listach św. Pawła do koryntian i do 
efezjan oraz w Apokalipsie św. jana ‒ nakazywał, by człowiek chwalił go za po-
mocą muzyki, nie tylko wokalnej, ale i instrumentalnej. już w pierwszych słowach 
traktatu Der edlen Music-Kunst Würde czytamy: 

„dass die Musica, so wohl vocalis als instrumentalis bey dem gottesdienste der christlichen 
kirchen zu gebrauchen vergönnet, und von gott befohlen, bedarff keines beweises”82. 

także na początku Orgel-Probe mocno zaakcentował to, że bogu podoba się 
również muzyka instrumentalna. werckmeister mocno podkreślał: 

„[…] was gott in der kirche zu seinem Lobe / dienste und ehren zugebrauchen verordnet und 
befohlen hat / das soll man billig hoch und heilig halten”83. 

Zauważył, że u niektórych ludzi zgorszenie budzi muzyka radosna rozbrzmiewa-
jąca w kościołach. w odpowiedzi na ten zarzut wskazywał na Pismo święte, w któ-
rym jest napisane, że człowiek ma służyć Stwórcy radośnie84. już św. Augustyn, 
którego pisma teoretyk z Harzu studiował, był pozytywnie nastawiony do śpiewu 
melizmatycznego, który jego zdaniem wyrażał radość ludzi wierzących85. w tym 
kontekście werckmeister przypominał kompozytorom, że w utworach powinny 
przeważać afekty radosne. Afekty smutne natomiast, które, jak pisał, są bardzo 
ważne i konieczne, należało według niego stosować z umiarem. bardzo dużą wagę 
w swoich pismach przykładał do odpowiedniego oddania tekstu w muzyce, m.in. do 

Lobwasser, luteranin, który w 1573 r. wydał w Lipsku niemieckie tłumaczenie Psałterza genewskiego, pomi-
nął tę uwagę, por.: Lars kessner: „Ambrosius Lobwasser. Humanist, dichter, Lutheraner”. w: Der Genfer 
Psalter und seine Rezeption in Deutschland, der Schweiz und den Niederlanden 16.‒18. Jahrhundert. red. 
eckhard grunewald, Henning P. jürgens, jan r. Luth. tübingen 2004 zwł. s. 221‒222.

81  Por.: oskar Söhngen: op. cit., s. 78.
82  „to, że wykonywanie muzyki – zarówno wokalnej, jak i instrumentalnej – w nabożeństwie kościo-

ła chrześcijańskiego jest nie tylko dozwolone, lecz przez boga nakazane, nie wymaga potwierdzenia”.
83  Harmonologia musica, op. cit. (wstęp): „[…] to, co bóg w kościele praktykować nakazał, aby 

go chwalić i służyć Mu, musimy uważać za świętość”. Podobnie wypowiedział się w Der edlen Musik-Kunst 
Würde, Gebrauch und Missbrauch, op. cit., s. 2.

84  Por. np.: Musicae mathematicae Hodegus curiosus, op. cit., s. 140. Stanowisko takie reprezen-
towali też protestanccy teologowie, m.in. Heinrich georg Neuss, który napisał wstęp do traktatu Der 
edlen Musik-Kunst Würde.

85  Podobny pogląd wyrażał Luter: „Nam canticum et cantus ex abundantia gaudentis cordis 
oritur”, por.: beat A. Föllmi: op. cit., s. 130. 
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właściwego wyboru modus. według niego rozdźwięk pomiędzy tekstem a muzyką 
wywołuje odrazę i jest przykładem nieporządku. o tym, że problem muzycznego 
wyrażania tekstu miał dla niego znaczenie szczególne, świadczy to, że porusza go 
także w traktatach poświęconych zagadnieniom muzyczno-filozoficznym86. 

według Lutra także muzyka świecka pisana w celach szczytnych była darem 
bożym. w ogólnej świadomości ludzi wczesnej nowożytności bowiem wszelkie 
poczynania człowieka, jego życie i praca, powinny być poświęcone bogu zgod-
nie z najważniejszym toposem protestanckim, który brzmiał: „ad majorem dei 
gloriam”87. w teologii luterańskiej każda muzyka ‒ religijna i świecka, wokalna 
i instrumentalna ‒ pisana dla chwały bożej miała wysoki status. Najniższy status 
miała muzyka świecka, która, powstawała z inspiracji szatana. Luteranie, także 
werckmeister, podkreślali, że muzyk musi być świadomy celu swojej działalności: 
zarówno muzyka religijna, jak i świecka powinna służyć celom wielkim. Na stro-
nie tytułowej Musicalische Paradoxal-Discourse czytamy, że praca ta poświęco-
na jest tym, którzy zamierzają zajmować się muzyką ku chwale bożej. w dalszej 
części traktatu padło nawet stwierdzenie, że utwory muzyczne nie były dziełem 
kompozytora, lecz boga (s. 26). w konsekwencji werckmeister uważał, że pra-
gnienie sławy w przypadku kompozytorów jest nieuzasadnione, ponieważ są oni 
jedynie narzędziem w rękach boga i to Stwórca obdarza ich zdolnościami twór-
czymi. werckmeister bardzo mocno podkreślał to, że muzyk nie powinien szukać 
własnej sławy, lecz głosić chwałę bożą. jeśli postępuje inaczej, to popełnia grzech 
ciężki. grzechu dopuszczali się m.in. instrumentaliści, którzy wykonywali trudne 
i wirtuozowskie utwory jedynie w tym celu, by wykazać się biegłością techniczną. 

w opinii werckmeistra tylko kompozycja uporządkowana oraz wykonana 
perfekcyjnie może pozytywnie oddziaływać na człowieka i skłaniać go do żarliwej 
modlitwy do boga. Na początku traktatu Der edlen Musik-Kunst Würde stwier-
dził, że muzyka będąca odbiciem boskiego porządku stanowi przedsmak życia 
wiecznego. ciągle żywa w Niemczech była koncepcja musica coelestis, według 
której muzyka będzie cieszyć człowieka po śmierci88. Luteranie, m.in. j. Arndt 
(Das wahre Christentum, ks. IV, rozdz. VII) i j. kuhnau (Musikalischer Quack-
salber, rozdz. LIII), utożsamiali szczęście wieczne ze wspólnym muzykowaniem 
na cześć boga. organistom przypominał o tym często umieszczany na instru-
mentach organowych napis: „Musica praeludium vitae aeternae”. werckmeister 
przywoływał w swoich pismach fragment z Apokalipsy św. jana, gdzie czytamy 
o śpiewie chórów anielskich wielbiących boga. gdyby nie słyszał on tego śpiewu, 

86  Por.: Der edlen Musik-Kunst Würde, Gebrauch und Missbrauch, op. cit., Vorrede oraz s. 17, 21, 
23, 24; Musicalische Paradoxal-Discourse, op. cit., s. 82, 86. 

87  Np. kepler tak oto pisał w listach: „toteż staram się usilnie wszystko to ku chwale boga, który pra-
gnie być poznany z księgi natury, ogłosić jak najszybciej. Im więcej inni zbudują na tym dalej, tym bardziej 
będę się cieszył, nikomu nie będę zazdrościł. tak ślubowałem bogu i tak postanowiłem”. „[…] ponieważ 
my, astronomowie, jesteśmy kapłanami boga Najwyższego w tym, co się tyczy księgi natury, powinniśmy 
myśleć o chwaleniu boga, a nie o chwale naszych talentów”, cyt. za: jerzy kierul: op. cit., s. 84 i 114. 

88  Por. joyce L. Irwin: Neither Voice nor Heart Alone. New york i in. 1993 s. 43
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argumentował teoretyk z Harzu, pominąłby go milczeniem. Ponadto w jego cza-
sach szerzył się pogląd, że muzyka uporządkowana ma działanie uzdrawiające 
i magiczne89. werckmeister przypominał m.in. najczęściej przytaczaną biblijną 
opowieść o Saulu, którego dawid grą na harfie wyleczył z melancholii (ks. Sa-
muela 6,23) oraz fragment biblijny z księgi jozuego (6,20), w którym ryk trąb 
zburzył mury miasta jerycha. Nie rozwijał powyższych tematów, ponieważ ob-
szerny opis tych wydarzeń i innych znajduje się w traktacie Agostina Steffaniego, 
który werckmeister przetłumaczył i skomentował (komentarzem opatrzył m.in. 
fragmenty dotyczące cudownego działania muzyki). 

werckmeister wierzył, że w muzyce tkwi wielka siła. Z bólem stwierdził, że 
w jego czasach nadużycia wobec muzyki są tak poważne, że człowiek zapewne 
stracił łaskę bożą i współczesna mu muzyka nie ma tej mocy, jaką miała kiedyś. 
gdyby muzyka rozbrzmiewała tylko ku chwale bożej, jej moc byłaby ogromna90. 
właśnie to przez całe życie było wielkim pragnieniem werckmeistra. 

* * *
w swoich pismach werckmeister wyraził poglądy typowe dla niemieckiej teo-

rii muzyki wieku XVII. w tym czasie myśl muzyczna zdominowana była przez 
kontekst teologiczny. wojna trzydziestoletnia utrudniła bowiem rozwój nauki91 
i w Niemczech długo utrzymywały się średniowieczne poglądy na muzykę92. 
światopogląd werckmeistra był silnie zakorzeniony w pobożności luterańskiej, 
w której go wychowano. jego rozważania muzyczne są w dużym stopniu przepo-
jone refleksją religijną. teoretyk z Harzu miał głębokie przeświadczenie, że świat 
stworzony przez boga jest uporządkowany w sposób matematyczny. Harmonię 
i liczbowy ład świata dostrzegał na wszystkich poziomach rzeczywistości: w ko-
smosie oraz na ziemi, przede wszystkim w człowieku i we wszystkich przejawach 
jego działalności twórczej. werckmeister wpisał się zatem w nurt tradycji pitago-
rejskiej, którą boecjusz skodyfikował w trójdzielny system musica mundana, mu-
sica humana i musica instrumentalis. Matematyczny aspekt muzyki był dla niego 
bardzo ważny. wielokrotnie pisał, że muzyka powinna opierać się na liczbowym 
porządku i odzwierciedlać prawa natury. jak słusznie zauważył rolf dammann, 
teoria werckmeistra opiera się na trzech filarach: teologii, matematyce i filozofii 
przyrody93. Piękno rozumiał werckmeister matematycznie. doskonałość utworu 
wynikała jego zdaniem z liczb, które stanowiły symbol piękna. jak wszyscy pro-
testanci uważał, że cała działalność ludzka powinna być nastawiona na głoszenie 

89  o cudownej mocy muzyki w XVII w. pisali m.in. A. kircher (Musurgia universalis) i w.c. Printz 
(Historische Beschreibung der edlen Sing- und Kling-Kunst. dresden 1690, wyd. faks. graz 1964).  

90  Por.: Der edlen Musik-Kunst Würde, Gebrauch und Missbrauch, op. cit., s. 31.
91 Por.: Herbert Langer: Hortus Bellicus. Der Dreissigjährige Krieg. Eine Kulturgeschichte. 

gütersloh 31982 s. 186–232.
92  Por.: Hermann Zenck: „grundformen deutscher Musikanschauung”. Jahrbuch der Akademie 

der Wissenschaften in Göttingen für 1941/42. göttingen 1942 s. 25.
93  Por.: rolf dammann: „Zur Musiklehre des Andreas werckmeister”, op. cit., s. 231. 
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chwały bożej. Sam nie zabiegał o osobisty sukces i swoje naukowe powołanie 
traktował jako rodzaj służby bogu i bliźnim. wielokrotnie i szczególnie mocno 
podkreślał, że muzyka tworzona w innym celu niż chwała boża oraz muzyka nie-
uporządkowana stanowią wielkie nadużycie. głoszenie, że muzyka to dar boży 
i odbicie boskiego porządku, jest bowiem podstawą muzycznych poglądów An-
dreasa werckmeistra.

SuMMAry

the organist, composer and music theorist Andreas werckmeister (1645–1706) is an important 
figure in the history of german music of the seventeenth and early eighteenth centuries. His name 
was well-known throughout Protestant germany, even though he never travelled far and spent his 
entire life in the Harz region. werckmeister was regarded as a great authority in the field of organ 
building. He wrote eleven treatises, one of which is lost. In his writings, werckmeister discussed issues 
related to pipe organ manufacturing and musical temperament, the teaching of composition and basso 
continuo, and also musical-philosophical matters. His works were held in very high regard, including 
by the composer dietrich buxtehude and such theorists as w.c. Printz, j.g. Ahle, j.g. walther,  
j. Mattheson and j. Adlung. the views formulated by werckmeister were characteristic of the german 
music theory of the seventeenth century. two of his conclusions are very significant. First, music is 
a mathematical field of knowledge based on numerical proportions. throughout the baroque era, 
german thinkers perpetuated a worldview derived from Pythagoras and Plato, according to which 
all reality was governed by mathematical principles. werckmeister placed particular emphasis on 
the importance of the harmony of numbers in the structure of the universe, including music. within 
this context, he discussed the issues of musica mundana and musica humana, and set out rules for 
teaching composition. His other vital conclusion was that music was a gift of god that should be 
appreciated. werckmeister was a pious Protestant, and it was Lutheranism that influenced him the 
most. Like Luther, he believed that music brings us closer to god. In his writings, he often expressed 
his regret that his contemporaries treated music with contempt and misused it. He wrote at length 
about the reasons for that state of affairs. werckmeister emphasised that the only legitimate purpose 
of all music – sacred and secular, vocal and instrumental – was to glorify god. In his opinion, music 
that served any other purpose or lacked order was an act of gross abuse.
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